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f W  U b  J f c f t o  i słownej kwatery.
(Tel. wł. „N ow ej Reform y” .)

Wiedeń, 25 m aja.
»N  W . T agb latU  donosi z K o l o , ^ - K o l n ,  

Ztg.« donosi: Obiegają p og łosk ą  iż król włoski 
w nocy opuścił wraz z całym swym orszakiem 
główną kwaterę, mieszczącą się w Uaine, i u- 
lał się do Wenecyi, względnie do Padwy.

Bazylea, 25 m aja.
»Basler A nzciger« donosi z Etaymu: Cała* pra­

sa w łoska  przygotow u je opinię publiczną na 
dalszy odwrót aimii włoskiej, który staje się 
koniecznym.

Wzburzenie we Włoszecl?.
Budapeszt, 25 m aja.

»A z  E st“  don asa z  L ugano: W edle prywa­
tnych doniesień, panuje w e W łoszech z pow odu  
ostatnich w yp ad k ów  na terenie w ojennym  sil­
ne wzburzenie. Z polecenia rządu aresztowano 
mnóstwo osób, zvrłaszcza z kół socjalisty­
cznych

 4
E w i i i y s  i i i !  o w i l i  we U .

fPeł. e. k. Biura k ore .p .)
Medyolan, 25 maja.

W ed łu g  doniesienia dzienników  przybyło  do 
V icenzy w  nędzy jtrzeszło 20.000 u ch od źców  z 
ew akuow anych  w skutek  pochudu w ojsk  au- 
itryacko-w egierskich  okreęruw. D alszych 11.000 
przeważnie starców , k obiet i azieci, przybyło 
do V ieenzy i N oyenty  i na południe stamitąd 
■łołożonych m iejscow ości, k tórych  ew akuow ano 
l p łaskow zgórza A siago.

‘9

Wstrzymanie ruehu podróżnych 

na wschód sd Wereny.
Lugamo, 25 nî t-ja.

W łosk ie  sta cye  pograniczne n ie w yd a ją  już 
w ięcej b iletów  dio1 p od róży  w  kierunku na 
w schód od  W erony.

Atak niemtefiki pod Verdun’em.
Berlin, 25 maja.

»Y oss. Z tg .«  donosi z G enew y: Prasa fran­
cuska. om aw iając, w alki, jakie rozegra ły  się w 
ostatnich dn iach  n a  w zgórzu  Mont Honorne, za­
mieszcza w iadom ości, pochodzące z  minister­
stwa w o jn y , k tóre  stw ierdzają, iż atak wojsk 
niemieckich był niesłychanie gwałtowny. Pier­
wszo. oddzia ły  niem ieckie, sk łada jące  się z 
czterech pułków , opuściły  sw o je  p ozycye  
w ubiegłą  sobotę  o  godzin ie 4 p o  południu. 
Pułki te  s z ły  do szturmu z niesłychaną ener­
gią i ze zaciek łością . N iem cy atakow ali rów n o­
cześnie w szystkie francuskie limie obronne. —- 
Na w ielu  punktach wojska .rancuskie opuści­
ły dobrowolnie swoje pozycye, nie mogące wy­
trzymać straszliwego ognia artylery5 niemiec­
kiej. P ozosta ły  na sw ych  stanow iskach  ty lko 
',e oddziały , które m iały jeszcze  jaką taką o- 
chronę. Niemcy obsadiili część pie-w'szych ro­
wów str^eleckicn i wśród tryumfalnych okrzy­
ków wtargnęli do drugiej linii francuskiej.

W alka  jednak  na tein się rae zakończyła , do 
szturmu ruszyły  bowiem  now e pułki rm m iec- 
d : .  Wieczorem w sobotę Niemcy znajdowali 
się we wszystkich pozycyacii francuskich, opa 
aowanych na początku w i lki. W  n ocy  p o  k il­
kugodzinnej przerwie bitw a rozgorza ła  na n o­
wo. A tak  niem iecki b y l jednak tak straszliw y, 
iż w o jsk om  niem ieckim , mim,o w ielk ich  strat, 
u dało  się s.ln ie  usadow ić w poszczególn ych  po- 
■zycv&e'h francuskich  na północno-zachodnich  
stokach w zgórza 304.

ylntrasigeanU , naw iązując d o  rrancuskich o- 
ficyalnych  -biuletynów', dom aga się od  kiero1- 
wiii -dwa w oisfcow ego, b y  dok ładn ie in form o­
wała publiczność o biegu w ypadk ów , jeżeli nie 
d ice, b "  publiczność ta  w ierzyła -raczej kom u- 
aikatom niem ieckim , zam ieszczanym  w  prasie 
neutralnej, aniżeli francuskim .

Iwo* objaw w w sisarl f i o M i i
(Tel. wł. „N owej Reformy .)

Frankfurt, 25 maja. 
*>-Frankf. Z tg .«  donosi z głów nej kw atery nie­

m ieckiej: Stw ierdzono ponow nie, iż całe oddzia­
ły wojsk francuskich oddają się ponownie do 
aiewoli niemieckiej. F akt ten jest bardzo zna­
mienny. ___________

Socyaliści francuscy za pokojem.
(Tel. wł. „Nowmj Reformy” .)

Genewa, 25 m aja.
TTedlug doniesień dzienni ko w szw ajcarskich , 

wniosło 30 s-ocyalistów w parlam encie francu­
skim w niosek  z wezwaniem  d o  iządu , aby p o ­
dał d o  w iadom ości o g ó łu  nowe warunki poko- 
iowe. -

Projekt pokojowy Wilsona.
(Zapatryw anie wiedeńskich k ó ł  polityczn ych).

Budapeszt, 25 m aja.
„P ester L loy d “  dow iaduje isię:
G otow ość W ilsona dla p od jęcia  d ę  pośredni­

ctw a p ok o jow ego  oznacza fakt niepowszedniej 
doniosłości. W  w iedeńskich kołach  polity ­
cznych ośw iadczenie W ilsona o  oportunizmie 
am erykańskiego pośrednictw a pdkcjioiwego o - 
budziło wielkie zainteresowanie. Na pytanie, 
jak ie stanow isko m ocarstw a ceru ora lan zajmą 
w obec ew entualnego pośredn ictw a W ilson?, na 
rzecz pokoju , odpow iadają  w interesow anych 
k ołach  p o lityczn ych , że gotowość państw cen­
tralnych do zawarcia pokoju znalazła wyraz 
w  szeregu publicznych  enunicyaicyj k ieru jących  
m ężów  stanu. Z tem łą czy  się inna kw estya, 
m ianow icie, jakie stanowisko mocarstwa koali- 
cyi w ODecnej chwili co cio tego projeittu zaj­
mują?

G r e y , jak  w iadom o, zrzekł się m yśli pośre ­
dnictwa. K oalieya, która  sp ow odm  a ła  w ojnę, 
ponosi obecnie w inę je j przedłużania się. M o­
carstw a centralne nie ży czy ły  sobie w o jn y , ale 
ponosiły  w ielkie o fia iy , ab y  utrzym ać piokój. 
Jeżeli mimo to przed 22 miesiącami -podjęto- Wal­
kę, to  sta ło  się to w  celu zapewnienia soib 
egzyntemcyi. Nie dcz celu zapewnie W ilson  w  
sw ojem  w ynurzeniu dał rzut oka  na powstanie 
am erykańskiego ustroju ‘ państw ow ego, g d y  
podkreślił narodow y początek  A m eryk i w  prze­
ciwstawieniu do p o jęcia  angielskiej przewagi.

Przez to p rzygotow ał W ilson dla amerykań­
skiego pośrednictwa pokojowego trwałe pod­
stawy.

Pow ołanie się na fakta, że stromy i narody 
m egą reprezentow ać wspólność interesów, po­
zwala w n ioskow ać, że W ilson  w  istocie  ma za­
miar bezstronnie przystąpić do rozstrzygnięcia 
tej kwtstyi. W szystko- zależy -od tego, jak ie 
a igum enty w ysuną państwa nieprzyjacielskie. 
Od uzna !ia zasady  w spólności interesów ' i w ol­
nego, niekrępow anego postępu w  łon ie k ażd e j 
z grup państw ow ych, za leży  pok ó j, k tó ry  nie 
tyłku zakończy obecną wojnę, ale także stwo­
rzy trwały pokój.

Koollcya nie chce słyszeć o poKojn.
Budapeszt, 25 inaja.

»A z E st« don osi z R otterdam u: N ow ojorsk i 
»Sun« donosi z  W aszyngtonu : R ządy  państw 
-koalicyi zaw iadom iły ooufnie W ilsona i  Lansiin- 
ga, że ew entualności poikoju jeszcze byn a j­
mniej rozw ażać nie m ożna. Czps na to jeszcze 
nie przyszedł.

Państwa k oa licy i uw ażają w szelkie w  tym  
kierunku doniesienia dziennikarskie jak o  nie­
słychanie demoralizujące luuność.

Zabiegi Franuyi w Watykanie.
Berlin, 25 maja.

>Vo-ris. Z tg .«  donosi z L ugano: Mąż zaufaniu 
izą-du trancuskiego. k tó ry  z ramienia Francyi 
baw ił -dawniej przy W atykan ie , przybył zn o­
wu d-o R zym u, gdzie  przy pom -ocy am basadora 
angielsk iego czyn i starania, m ające -na celu 
skłon ien ie papieża do zajęcia  przychylnego w o ­
bec teoalieyi -stanowiska. Dyplomata- ten miał 
przyrzec papieżow i, iż oficyalne stosunki Fra-n- 
cyi z Watykanem zastana na nowo nawiązane. 
M isyę tę pow ierzył ow em u -dyplom acie sam 
Bria nd.

D ziennik paryski »Ra-di'cal« w ystępuje sta­
n ow cza  przeciw  podobnym  zamiarom, ośw iad ­
cza jąc, że a k cy a  taka nie znalazłaby w  Izbie 
w iększości.

Zabiegi włoskie w Hiszpan..
Lugano, 25 maja.

Dzic-nniki w łoskie donoszą, iż w najbliższych 
dniach kilkuna-s-tu polityków  w łoskich  w y je- 
dzie d o  Hiszpanii. Zadaniem  ich  jest pozyskanie 
Hiszpanii dla ce lów  koalicy i.

Podróż cara do Odesy.
Bukareszt, 25 maja.

W  Odesie czyn ią  w ielkie przygotow an ia  na 
przyjęcie cara , k tó ry  ma ram przybyć na in- 
inspekcyę w o jsk  serbski di. P raw dopodobnie 
podróż ta stoi w zw iązku z przygotow aniam i 
w ojskom  emi ro-syjskiemi w Besa-rabii.

Car z  iodzina u  m a k r z e .
(Tel. wł „N owej Reformy” .)

Wiedeń, 25 maja.
> Stidslas. Corre3p.« don osi: Car obchodził 

w  g łów n ej kw aterze 48-ana roczn icę sw ych  uro­
dzin. D o g łów n ej kw atery  p rzyby ła  także ca ­
row a z następcą tronu o-ra-z z -córkami.

Koncentracya wojsk w Egipcie.
Bazylea, 25 m aja. 

„B asler Na,clirichte‘i “  lono-szą, iż na zacho­
dniej gran icy  E giptu  skoncentrow ano 80.000 
w ojsk  angielskich.

K M M U k a t  r «  lyJslEl.
•> h  ^  hwłeeę.)

Wiedeń, 25 m aja.
Z główlnej kwater^ prasow ej doiuoszą: Syla- 

w-ozdanie rosy jsk iego  sztabu generalnego z dnia 
23 maja:

Na południe o d  K r e w o  w ysadziliśm y Wffie- 
czJorem dnia 21 minę i  obsadziliśm y skraj leja. 
K o ło  R  u c 1) e c  k  i 0 j  W o l i  (34 Idm. na półln. 
w schód od  R afa łów ki, w yparły części jedn- g o  
z naszych pułków , poparte przez, artytoryę, 
N iem ców  przez rzekę W iesiołucha, k tóra  ucllor 
dzi d o  Prypeci, przy-czem w zięły  szturmem nie­
daw no w ybudow ane ok opy .

Na połn oc -od B u c z  a c  z  s nad Staypą o - 
strzeiiwała n ieprzyjacielska  a-rtylerya nasze pu- 
zycye  szrapnelami, w  k ó r y c h  by ły  lrcv.vialki 
szkła. ~ _

Na im ijc li frontach położenie niezmienione.

Ptzdwiifń s ita  iafcńsKo-anSiekkłe
Stokholm , 25 m aja.

Główną przyczyną ustąpienia sir A rtura N i- 
c o  1 s o n  a b y ło  zaostrzenie się nieporozumienia 
angiciske-japońskiego w sprawie chińskiej. -—-
N ieporozum ienie to  rozw ija ło się rów n oleg le  ze 
zbliżeniem -się Japonii do R osyi. D la N ieolsona, 
k tóry  b y ł fanatycznym  -zwolennikiem R osyi, 
fak t ten  b y ł k lęską os-ooistą, która  zmusiła go 
d o  ustąpienia.

rtamburg, 25 m-ija. 
»H am b. treiudeublatt« donosi -z R otterdam u: 

A m basador am erykański w  Londynie poczyn ił 
z polecenia sweg-o rządu u  rządu angielskiego 
przedstawienia z powoau areszIowania w cza­
sie zaburzeń irlandzkich obywateli amerykań­
skich. ____________

Pa śmierci g tii l e .k s y a .
^TeleęraHi c. k. Biura korisp.)

Budapeszt, 25 maja.
(W ęg . B iuro kuit-sp.) P rezydent gabinetu br. 

T  i s z a w ystosow ał -do w d ow y  po geneuałe 
Goergo-eyu telegram  k on dolen cy jn y , w  którym  
pu-dnusi, że zm arły by ł w ielkim  zarówno pod­
czas swej działalności jaK i w -ostatnich dzie­
siątkach lat -szlachetnej dum y znowzenia w  mil­
czeniu cierpień. G dy przekonał jie  o bezow oc­
ności koidynu-owania w alki, wziął bez- wahania 
na si-ebie -całe odium  zakończenia je j i znosił bez 
słow a bólu  przekleństwa i nienaw iść w  błąd 
wpro wa dzo n o go nar od u .

Telegram  k oń czy  się sło-wa-mi: Opatrzność
-dała mu d oży ć  rozwiązania się otaczającj-ch  je ­
go osobę  nieporozum ień i d ok onać żyw ota  w 
otoczen iu  w dzięcznością  napełnionego narodu.

Kraków, 25 m aja.

Przegląd pospolitaków. W  diniu dzisiejszym 
końozy się przegląd pospoil-it-aków, uro-dz-onych w 
r. 1897; j-utro sita jo do przeglądu rocznik 1896. 
Przegląd tego roicizńka potrwa <dwa dni.

Wiadomości osobiste Prezydent -dr L e o  wyj/:- 
-cihał na k-illka dni dio Wiednia.

Archiwum Legionów polskich w Krakowie. Do- 
wćiadiujeimy się, ż-e Komenda Logionów polskich 
projektuje -urządz-enie Archiwum Legio-now j>oi- 
iskich w  Krakowie. W  mazie zatwierdzenia ' ruje - 
kt.u puzciz kompetentne czynnik’ wojskowe, Archi 
w.unn to wesiz-łoby naitychm-iai&t w życie, bo pr-a-rn 
p-rzygo-t-owawcize są już -ukuncK-oin-e. Dotychczas 
zbieranie maite-ryialów iwioj.gk-uwŷ ch Legi-unów pol­
skich należało ido -poszczególnych brygad, pułków 
o  na z sapmńdiziiieliiycli oddfflfełów. Zadaniem utworzyć 
się mającego Aroiiiwmn będzie 'zbieranie i grupo­
wanie aktów d doJauimentów, będących w zwiąizku 
z Legionami. Siedzibą będzie Kraków. Literackie i 
publicystyczne -apnacowanae matery-aiów dio-zv. c lo ­
ne będzie tylko aa .specyalneun zezwolemejn Ko 
imenjy Legio, lć w. U-rząd a rc li iw a-r\iu saa ma objąć 
ppcir. dr J-ain -Eff enberger- Si ii v ń ńska. Prawdopodob­
nie bo archiwuim mieścić się będzae w gmachu N. 
K . N. przy ulicy Gołębiej

Spis przedmiotów z cyny. Magistrat krakowski 
-o-glasza, iż inamiesitmcŁwio zau-ządziło spisania 
przedimiicitów, składających się w  -całości lub prze­
ważnie iz cyny i -stepów c y n j. Zgłaszać należy we­
dług etanu iz dnia 1 bm. bezpośrednio do -m-ki-ister- 
st-wa haadlu ;iaijpózmiiej d o  dni ’ . 31 -bm. na furm-u 
laitzaoh, które wyla-jo -wyAzial V  c  magistratu m  
-stępujące przedmioty: iblaeby, nury, -ta-fle, plj'ty, 
dizibany, -c>im-enty, półmiebi, taierze, filiżanki, po­
krywki, łyżki, świeczniki, tace -szynkarskie, wan 
my kąipielowe, pipy i inne amaaifeuiry, cizęści skła­
dowe przyrządów, w szcizególno-śc; foumy do la­
nia świec.

Obowiązek zg-ła^zarnia wymcienśionych praedmi-o 
tów  odpada, -jeżeli cały zapa-s nie przekracza 5 ld- 
lcgramów.

Chieb z domieszką mąki kukui udzianej Po­
cząwszy od dnia 26 b. m. otrzymywać będą tutej­
si piekarze do wypieku chluba zamiast mąki chle­
bowej, mąkę pszenną jedn alitą, której cena jest 
wyższą o 6 halerzy na 1 kilogramie od ceny mąki 
chlebowej. Nadto do domieszki używaną byc ma 
obok miazgi kartoflanej, takż” m ą k a  k u k u r u -  
d z i a n a ,  również znacznie droższa od mąki ży­
tniej i pszennej. Wskutek togo musiała być pod­
wyższona także cena chleba z 3K  hal. na 4 hal. 
za 70 gramów, obecnie zatem 980 gramów chleba 
kosztować bedzir 50 hal to iest o fi halerzv dro­

żej, niż dotychczas, Rozumie się °amo przez się, że 
w razie obniżki cen mąki, obniżona zostanie tak­
że cena chlen°-

S^rzfedaz ziemnlaKow. Biuro aptowizacyjne ma­
gistratu sprowadziło znaczną ilość ziemniaków 
z Kiólestwa Polskiego, które sprzedaje po zniżonej 
cenie 13 K 50 h za 100 kilogramów. Zamówienia 
przyjmuje biuro aprowizacyjne przy ulicy Posel­
skiej L 12 od godziny 9 dc 1 codziennie.

Barometr na plantach obok kawiarni Eaplaaia- 
dy, iz-epduty i  zniszczony przud 3 miesiącami i, czoka 
n-apróżn-o gminitc-.raęj naprawy, zwłaszcza obecnie, 
w porze wi-osenn-ej, kiedy Juczna plaDtacyjn-i tury- 
ś  a T lęoej -niż w porze izimiowęj imeffesują się zmia­
ną aary.

Wawrzyny dla poległych żołnierzy. Wpisy na­
zwisk poległych żołnierzy krakowskich na liściu 
wieńca laurowego, ufundowanego przez gminę 
miasta Krakowa, przyjmuje główna kasa miejska 
tylko od 26 b. m. do 3 czerwca włącznie (a nic, jak 
mylnie podano, do 30 czerwca b. r.). Kasa miejska 
przyjmuje te wpisy za opłatą 3 K od jednego na- 
zwisfca.

Pamiątki 3 maja. Krakowska Liga kobiet ogła­
sza: Polecamy pamiątkowe odznaki 3 maja i ob­
chodu z Racławic, Warszawy i Kielc, oraz nalepki 
3 maja z Warszawy i Kielc. Naszedł też medal ku 
czci bohaterów z pod Rokitny. W szystko do na­
bycia w sklepie Ligi kobiet ul. Wiślna 4.

Tydzień Czerwonego Krzyża w Krakowie. W e­
dług 'obliczeń list, jednioiraBowe datki na ezćs 
OzerYtomego Krzyża w  Krakowie przyniosły su­
mę przeszło 17.000 koron, a  wkłaidk-! - członków su­
mę 7.500 koron. Dokładne sprawozdanie c 1 v g-o 
'dnia Czerwonego Krzyża w Krakowie pojawi się 
w 'dniach inaj-bliż/szy-eli.

Wystawa Antoniego Piotrowskiego zamyka się 
nieodwołalnie 31 maja. Od jiutra  bedą sprzedawa­
ne M ety  dla młodzieży szkolnej płc? obojga po 
10 halerzy. Będzae ta, (zniżka itrwiać do zamknięcia 
wystawy iz 'ntedizóełą włącznie. Na wystawie po- 
■zosiaiio j-eazoze nie-sipirŁedainych itylko 3 oorazy i 
kiiKa,naśc.iie alkwiar-Ni.

Z sali sądowej. W czoraj, jak donieśliśmy, odby­
ła się w krakowskim krajowym sądzie karnym, 
pod przewodnictwem radcy dra W  a j d y, rozpra­
wa przeciwko 19 włościanom i włościankom z Kze- 
gocina w powiecie bocheńskim, oskarżonym 
o okradzenie sklepu miejscowego kupca Abraha­
ma Rosenbluma w czasie inwazyi rosyjskiej. T ry­
bunał po przeprowadzeniu rozprawy uwolnił wię­
kszą liczbę obwinionych włościan, a kilku z nich 
skazał na areszt kilkudniowy, gdyż okazało się, że 
kradzieży dopuścili się żołnierze rosyjscy, którzy 
resztki towarów rozdawali między niektórych 
włościan.

2 M u .
Namiestnik Diller we Lwowie. Jak donofizą 

dzienniki lwowskie, wczoraj miał przybyć do Lw o­
w a saauooLo-aom naimdes.ntfc GaJioyu, .eksc. bar. 
D ii 1 1 e r. Jest to, jak się cwlaije, pierwsza z obie­
canych co miesi ocznych wizyt, składanych przez 
nowego inaimśiestntlka stolicy kraju. Baron Diller 
iza-trzynia się we Lwiowie przez 3 d-o 4 dnii i za­
mieszka w pałacu ipnzy ul. Cza-rnieckiego.

Ks. areyoiskup Teodorov.icz wyjechał na k ilka1 
dmi ze Lwowa.

Funuacya im. Domsa we Lwowie. W e wtorek 
odbyło się we Lwowie posiedzenie kuraroryi fun- 
dacyi mu# R. ito-m-sa „łłebsoniaka dla sta-rcow” , na 
któretm -pr/.ewodnicząc.y p L e w a c k i  -zidal spra­
wę rae stanu ..Schronkka11. Jaiklk-olwiak majątek' 
fu-odaoyi wynosi o-becnie 429.085 K  45 lnu., to je- j 
dmaik dochody z niego, zwłaszcza wtobec obowiaz- 
fcu m-yipiacania doiżywiocia dlr, sjrioweg śp. fuuda- 
it-ora, zialedwi-e wystarczają na skromne utrzyma 
nie. Po przyjęciu sprwioizdan-ia przewodni -ząceg-i i 
komisy! irewizyjnyołi i załatwieniu paru 'spraw a-f- 
miniatiracyjnyc-h, wyib-rano kornisyę, złożoną z ks. 
ka-ii. B-ilskiogo, p. .Neumanna i Sklepińskiego, ce­
lem ułożenia iregulaimn/u dla prezydyum knrabo- 
ryi i porządku dom owego dla stypendystów. Ko- 
rnisya lw iizyjna, izłożona iz ks. -Henryka tą  Bade 
nieg-o i p. Jórzefa N-eu-manna sprawdziła rachunki 
skarbnika funda-cyi p. Kazimierza- Gubryn-ow.icza 
z czas iod 1 styciznia do 30 ikwietni-a 1916. Docho­
dy wym&ły .kwtoitę 6.492 K 17 ha-1. Wydahlu CT84 
K  16 hal. -Schronisko fundaicyi. znajdujące się przy 
ulicy Teiresy 4, łiozy obecnie 17 stypendystów z 
całem U'tjnzy,mamie<m oraz 2 stypendystów, korav- 
stających z bearda-tnego mieszkaiia, opalu i świ.i 
tła.

Przedstawienie teatralne na „Żelaznego Ryce­
rza" we Lwowie w dniu 19 bm. dało czystego do 
chodu 3488 K 80 naib, -którą to sumę komitet za­
okrąglił do 3500 K.

Z uniwersytetu (lwowskiego. 'P. Zvonimir Si- 
m u n i-ć , uo-de.m izo Spiifau w Dałmacyi, uzyskał w 
uniwoirsyteicie -lwowskim st-apień doktora pig/.r.

Rewizya w 82 piekarmacn lwowskich odbyła 
się we WLOrek. Przepraw.adiza,ją,cy rewizyę lekarze 
miejscy dali 3-dnijowy t-ermin do usuiwę-tia zanie 
dbań, nleipcnizą ików i usterek, znatetoin eh w wie 
Ju -zaiJa,da '̂h,

Przemyśl, 23 maja. (Reaktywowanie koinisarya- 
t-u policyi wojskowej. —  Kioanitei nbchodu 3 czerw­
ca). Z dniem 1 czerwca b. r. nastąpi reaktywowa­
nie komisaryatu policyi wojskowej w mmjsee lo- 
tycliczasowego oddziału policyi przy c-. k.  ̂Staro­
stwie. Wzmocniona zostanie ilość komisarzy i agen­
tów policyjnych — co niewątoliwie przyczyni się 
do uregulowania stosunków w dziedzinie bezpie­
czeństwa publicznego w mieście.

Dnia 22 b. m. odbyło się w sali ratuszowej na 
zaproszenie p. komisarza rządowego Łyszkowskie- 
go posiedzenie komitetu, mającego się zająć uro­
czystością w J 3 'czerwca, iako w oierwsza roczni­

cę oswobodzenia Przemyśla z najazdu moskiewskie­
go. Komitet podzielił się na sekeye i w- najkrótszym 
czasie ułożony będzie program uroczystości.

Z  r l « m  p i l s k i c h
Towarzystwo literatów i dziennikarzy polskich 

w Warszawie. Ogłoszone drukiem sprawozdanie 
Towarzystwa stwierdza, iż w drugim roku wojny 
położenie pracowników pióra wskutek coraz tru­
dniejszych warunków’ egzystencyi, pogorszyło się 
znacznie.

Zarząd Towarzystwa ani na chwilę nie zaniedby­
wał zabiegów w kierunku organizowania pomocy 
znajdującym się w trudnych warunkach bytu pi­
sarzom. Pom ocy tej zarząd udzielał nie tylko człon­
kom Towarzystwa, lecz wogóle wszystkim przy­
ciśniętym potrzebą literatom lub dziennikarzom. 
Kontynuowano więc dalej zapoczątkowaną już 
w roku ubiegłym akcyę, mającą na celu: 1) u- 
dzielanie najbardziej potrzebującym pom ocy w na­
turze, lub pieniądzach z funduszów Towarzystwa; 
2j udzielanie zasiłków lub pożyczek z funduszów, 
uzyskanych od b. C. K O i Komitetu Ob5'\vatel- 
skiego miasta Warszawy; 3) ułatwianie czlom-.om 
naoy wania najniezbędniejszych artykułów pierw­
szej potrzeby na zasadach kooperatywny; 4) organi­
zowanie lub ponieranie rozmaitych prac i robót u- 
żyteczności publicznej, ktoreby dały doraźny za­
robek pozbawionym innych dochodów literatom i 
dziennikarzom. M e wszystkich tych kierunkach 
zarząd pracował i zabiegał energicznie, przycho­
dząc z pomocą potrzebującym z godną podkreśle­
nia subtelnością koleżeńską.

Na onegdajszem zebraniu ogoinem srawozdanie 
z..twierdzono, przyuczeni postanowiono przekazać 
nowemu zarządowi szereg wniosków, złożonych 
przez członków, — Mocą wyborów do zarządu na 
miejsce ustępujących weszli pp.: Jan Lorentuwicz, 
Wacław Sieroszewski, Wacław Makowski, -Jan 
Grabowski, Ludwik Abramowicz i Zofia Seidlero- 
wa. Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.; 
Michał Roman, Zdzisław Dębicki i Ignacy Reszke.

Warszawski medal ka uczczeniu obenodu 125 
rocznicy 3 maja. Celon, upamiętniania tegvr., om e­
go wspamiałego -ubr-lw tu mocznicy narodowej, v^y- 
dan-o w Wamsza-Wiie pamiątkowy -medal. Medal ten 
-drobnych .rozmiarów jmzypomina na pierwszy r.z,m 
oka dawne nnonety. O bi; strony-: przedmą i spoi 
nia —  anają brzegi osunie, nic co wzniesiono. N.aM 
stronie froutowe# oibiega hiraeg od środka k-olista' 
linia wypukłych p-anlitów. Środek zajmuje 'arcza 
z he-rbian Rzeazypospolitej, —  iarcza o czterech 
-poia-ch iz iiiJOżonyinTi w krzyż dwiikromie znakami 
Orła Białego -i Dagomi, Nad tarczą korona n plę 
ci.u widoczny ch iparąścacii, odwz.Tjwana również 
,z hoibu, z tą tylko różnicą, ii w Iierbm ivień-’izy 
ją Biaiy Orzeł, tu ®aś kizyżyik ra królcwskic.rr 
ja-błLu. Półkolem -ro-ztaieza się pomiędzy lirzegiem 
a siarczą po lewej stronie naps: „"Warwawa” , po 
prawej: „1916 ,roku“ .

Na stronie 'odwrotnej medaliu krzyżują się | sc 
bą dwie gałązki wygięte równolegle do brzegu 
Picuniędizy niemi 'nąps:. „Na pamiątkę wiekopom 
nej -ch-wały fcoitótytucyi 4-g-o Maja 1791 r.‘ ‘ .

U spodu, ii kątach isik-rzyż-owaim? dw.u gałązek 
znaikii: „W . T. Xum.“  (Warszawskie larwarzy stw; 
N-inniDimatyczne).

Tarcza- i .n-a-pis ma froncie, jak-oteż dwie gaią-zk!
1 -na-pis na irew-ciraie wykana.riie są wy’ipukle a ostro 
jak ima- moneta-cih mających wanośe obće-g-o-wą.

Pom oc dla studentów-żydów w Warszawie, Jak 
donoszą, żargonowe pisma warszawskie, działacze 
żydowscy w Warszawie starają się, by jak najwię­
cej żydów uezeszczać mogło do uczelni wyższymh 
w Warszawie i w przyszłości zająć korzystne i 
wpływcowe stanowisko. Popierają więc materyalnie 
mniej zamożnych studentów żydowskich nie tylke 
przez specjalne organizacye oświatowe, ale nawet 
i takie, które nic mają nic wspólnego ze szkolnic­
twem i działalnością polityczno-społeczną. Obecnie 
komisya pom ocy żydom, poszkodowanymi przes 
wojnę, przesiała 4.230 marek rektorowi uniw ;isy 
letu na opłacenie wpisu studentów-żydćw  ̂ Przy 
kład to godnyr naśladowmnia w całej ^ro/.ciągh-ści 
przez społeczeństwo polskie.

Strajk tramwajowy w Warszawie. Pisma war­
szawskie donoszą: Strajk tramwajowy’ uwidocznił, 
ja-k mało obecnie dorożek wr Warszawie, głćwmie z 
powodu braku koni. Pojawiły’  się om.mbusy, ale w 
ilości tak nieznacznej, że nie mogą nastarczyć ga- 
potrzebow a-niom. Omnibusy krążą tylko w koanu- 
nikacyi z Pragą. Teraz dopiero okazuje się, jak 
doćfcliwym jest braku kcim-unikiacyi omnibusowej, 
tak irciz.powsze&hnloin-ej w ianny-c-h 'wielkich miasHch 
Europy. Wimnymi ibraku t-ego jest 'd^wny zanząd 
imi-ejski, który koimumakac-yę -amni.ibuaoiwą przekazał 
puzedsii-ębiarstiwiU iuaaiinwajioiw-amu v- prawem -wy’- 
lącizin-ośc-i. A  przedsiębiorstwo tio, nat-urailnie, omni­
busów nie wyTpiustzciza tna nniasit-o, żeby sobie nie ro­
bić kon-kuiremeyń. Z powodai strajkiu do-rożikairze 
stawiają wygórowane żądaniia. Za -kurs zwykły’ ka­
żą -sobie płacić 50 kop., za większy -zaś, na krańce 
miasta, rubla lub półtora

Krwawy zamach w  urzędzie policyjnym. Z Ber­
lina donoszą: W  urzędzie policyjnym w 'Sobotach 
pod Gdańskiem rozegrała sic przed kilku dniami 
krw awa tragedym, której ifiaią padło dwóch fun- 
kcyonaryuśżów policyjnycłi. Sierżant policyjny 
Baranowsk1 przeprowadził do urzędu jakiegoś po­
dejrzanego włóczęgę. Po spisaniu protokołu Bara­
nowski, oraz sierżant pełniący służbę inspekcyjną 
D ming, zaczęli aresztowanego rewidować. W tej 
samej jednak chwili aresztowany’ dobył z ukrycia 
rewolwer i dwoma strzałami położył Diiringa tru­
pem na miejscu. Baranowski, widząc padającego 
towarzysza, z wyciągniętą szablą rzucił się na 
morden ę, który strzelił ponownie raniąc go ciężko 
w twarz* i w brzuch. Baranowski jednak mimo to 
nie dal za wygranę i zdołał bandycie wyrwać re­
wolwer z ręki. Bandyta atoli wyrwał mu rownor 
cześnie szablę i zadał mu nią nowy ciężki cios. Ba­
ranowski padł zalany’  krwią na ziemię, zuchwały 
zaś zbrodniarz zbiegł. W  kilka minut później Ba 
ranowski z m ad Bandvtv dotąd nie 7dołano uiać
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Hm i n f u ł a .
Skazanie lichwiarzy. Z AiećLnia don-oazą: Przed 

senatem orzekającym wy^azego eądu krajowego 
odbyła się rozprawa iprtaeeaw uchodźcom żydow­
skim z  G.Uieyi Naitamowi Kaamer^wi i jego synowi 
Bamahtowi. Natsam Eaninar, orzybywszy do WfednaAl 
założył tam mały sklepiK towarów mie&zanyuh, 
pod którego Kmmą prowadził na wielką skaię ope- 
racy 3 „pel ulacyjme, skupując wmlKie ilości mydła, 
świec herbaty lazdkoLdy bp., -które magazynu/wał 
u spodyijOrów, cackając na podwyż^zenit cem. i  0- 
dobny handel uprawiał i  jego syn. Trybunał skar 
Ł&ł Natana Kanmera na c&uory sińesLąee arecztu i 
1000 K grzywny, syna jego Banniciia na miesiąc 
arasu,uu i iOÓG K grzywny. ,

Morawska Ostiawa. (Obchód 3 iuaja). W  ubiegłą 
niedzielę św ięciło , zagłębie ostrawskie uroczyście 
pamiątkę rocznicy Konstytucyi 3 maja. Uroczy­
stość rozpoczęto nabożeństwem, odprawionem przez 
ks. K a c z o r o w s k i e g o ,  w czasie którego ks 
katecheta Ł u s z c z k i  wygłosił patryotyczne ka­
zanie. Kościół wypełniły tłumy ludności, oraz dzia­
twa szKOiy pclskiej z Morawskiej Ostrawy ze sztan­
darem, a także dziatwa szkoły polskiej z I iz y - 
w oza.

Po nabożeństwie ruszono długim pochodem do 
Domu palik., gdizie odlbył się uroczysty poranek. 
Słowo wstępne wypowiedział dr Antoni W e r e -  
s z c z y ń s k i  z Białej, poezem wystąpił chór dzia- 
r.wy szkoły polskiej z Mor. Ostrawy i pięknie od­
śpiewał kilka pieśni narodowych. Ogólnym aplau­
zem przyjęto potem śpiew solowy p. Kahanowej, 
deklainacyę p. Pliszewskiego, oraz śpiew solow y p. 
Dobrzańskiego. —  Zakończył poranek żywy obraz, 
przedstawiający barwną grupę ludu i dziatwy, do 
którego z niszy grobowej wychodzi zmartwych- 
wstara Polska w (koronie królewskiej na głowie, 
niosąca temu ludowi paimę pokoju w ałom.

Podczas poranku kwestowały panie nauczyciel­
ki szkoły polskiej na T. S. L., oraz na w dody 1 sie­
roty po legionistach. Sprzedawano też wydawni­
ctwa T. S. L. i N. K. N. Wielkiem wzięciem cie­
szyły się pocztówki ręcznie malowane przez u- 
ezniów i uczenice szkoły wydziałowej T. S. L. z 
Morawskiej Ostrawy. Dochód z rozsprzedaży tych 
pocztówek ofiarowała dziatwa na T S. L.

Wieczór tegosamego dnia odegrali amatorzy Ko 
ia T. S. L. z Mor Ostrawy trzyaktową sztukę lu­
dową p . t. „O jcow izna1. —  Publiczność szczelnie 
wypełniająca salę, nie szczędziła oklasków po każ­
dym akcie, a także podczas gry.

Zasądzenie lekarza z a obrazę pacyentki. „Ku- 
■yer Poznański1 donosi: Niezwykłą a ciekawą spra­
wą zajmowała się Izba karna w  Bydgoozczy, jako 
(nstameya apelacyjna. Na ławie oskarżonych za­
siadł lekarz dr F r o s t  z Inowrocławia, obwiniony 
o ODelgę.

Dnia 24 października 1914 r. przybyła 00  niego 
pe ;vna pacyentka, żona kupca p. D., z Inowrocław 
wia, ze swą "-letnią córeczką. celem poddania 
dziewczęcia i siebie badaniu lekarskiemu. Dr Frost 
stwierdzi! u pacyentki podrażnienie ślepej kiszki 
Po skończonej konsultacji oskarżony uszczypnął 
parną D. w policzek, oDjął ją ranJonami i usiłował 
ją pocało.wać, odzywając się do niej, aby ą-usładła 
mu na kolana i zamknęła ocziki“ . Przez cały czas 
tych umizgów była obecna jej córeczka, chociaż 
oskarżony usiłował dziewczynkę wyprowadzić z 
pokoju; na rozkaz matki jecinaJk dziewczynka po­
została przy niej.

Sąd ławniczy wydał wyrok uwalniający oskar­
żonego. Przeciwko wyrokowi temu wmksła pani 
D. ap e lac ją . Na termin przed in stan cją  apelacyj­
ną powołano prócz całego szeregu świadków, kil­
ku lekarzy-rzeczoznawców i jednego lekarzu zar 
kładu dla umysłowo chorych Oskarżony starał 
się bowiem parną D. scharakteryzować jako oso­
bę oborą i w wysokim stopniu histtry czną i tetn- 
samem zeznania jej prredstawić jako wymysł i 
irnaginacyę; lekarz z zakładu dla umysłowo cho­
rych jednakże, który obse.wował panią D., nie 
nrógł się niczego u niej dopatrzeć, cooy wskazywać 
ło  na bisteryę. Trybunał nabrał też przekonania, 
że pani D. mówiła szczerą prawdę. Sąd zasądził 
oskarżonego na 300 mk kary względnie 30 dni 
więzienia. Prokurator wniósł o 200 marek.

Na podstawie zeznań świadków ustalono, że o- 
skarżony dr Frost 'zachowywał się niestosownie 
wobec pacyentek jue częściej, ą także władza w oj­
skowa, u której sprawował funkcyę lekarza po­
mocniczego, zwolniła go z  funkcyi lekarskiej, p o ­
nieważ zachowanie jego wobec żeńskiego persono- 
lu lazaretowego nie było zawsze bez zarzutu. Pro­
ces toczył się publicznie.

Dr Frost jest starszym już człowiekiem i  w y­
znania mojżeszowego.

Koleje elektryczne w Szwecyi. Wiadomo, że w 
styczniu 1915, a więc już podczas w ojny światowej, 
puszczono w ruch kolej elektryczną w  Szwecyi 
między miastem Kiruna a granicą państwową Siła 
elektryczna porusza tam obecnie pociągi pospie­
szne jak i towarowe, dochodzące do 2000 tonu cię­
żaru przewozowego. Siły dostarcza zakład wodny 
w Porjusfall, który, rozważany ze stanowiska go­
spodarstwa narodowego, zapewnia państwu szwedz­
kiemu ogromne korzyści. Dzięki miejscowej sile 
wodnej i jej zużytkowaniu, może państwo zaoszczę­
dzić ogromne sumy za węgiel, sprowadzany dotych­
czas prawie w j łącznie z zagranicy. W  ten spooób 
uniezależnia się Szwecya od dowozu zagraniczne­
go ręgla tem w ięcej, że państwo jest w węgiel nad 

nz ubogie, natomiast wyposażone wprost wy­
jątkowo w siły wodne.

Korzystne wyniki, jakie dało zastosowanie od­
powiednich lokom otyw i wystarczające juz do­
świadczenie w zakresie ruchu pociągów elektry­
cznych, spowodowały powstanie nowych projektów. 
Jeden z nich szczególnie zasługuje na uwagę. Oto 
dyrekeya kolejowa postanowiła wprowadzić ruch 
elektryczny na istniejącej już kolei Kiruna— Svar- 
tón (Zulex). W  razie przeprowadzenia tego projektu 
mógłby cały transport rud kruszcowych, korzysta­
jący właśnie z tej linii kolejowej, odbywać się przy 
pomocy prostych środków. — Zakład w Porjusfall 
mógłby w ten sposób wydatniej zużytkować siły 
wodospadu, dzięki wzmożonemu dostarczaniu ener­
gii.

Oby i u nas siły wodne rzek Karpackich m ogły 
być nareszcie użyte w podobnych przedsiębior-
StWadl. * jr jU

Zbiór gobelinów Morgana. Z Nowego Jorku"do­
noszą, iż ł. ] . Morgan nabył niedawno zbiór sta­
łych  gO-bpJ'nów wartości 9 milionów koron. W ar­
tość całego zbioru gobelinów Morgana, między 
ktÓTymi znajdują się stare zabytki pocho lzimia 
francuskiego i  flamandzkiego, o olbrzymiej war­
tości artystycznej, wynosi .przeszło 31 milionów 
koron.

20 p. p., wreszcie sierżant rachunkowy Józef Pa­
sterski w  20 p. p 

Odznaki honorowe II klasy Czerwonego Krzyża 
z wojenną dekoracyą otrzymał lenarz dr Kazimierz 
W yrzykowski w szpitalu rezerwowym Nr 1 w Wie­
dniu ----------------- -- - -

Komendant epidemicznego szpitala dla koni w 
Przeiowie rotm istrz '3 p. ułanów, Adam Ś m i a ­
ło w s  k i, otrzymał za znakomitą służbę ponownie 
najwyższe pochwalne um am e “  1 -

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego, 

czw artek, dnia 25 b. m.: »Hedda Gablori; w y­
stęp p. Wandy Siemaszkowej.

Repertoar nrejskięgo teatru ludowego.
We czwartek, dnia 25 b. m.: 1 Intryga i m iłości.

U f f A J P  E F O R M A

Z W iedn ia  donoszą:
P rzed  tutejszym  cyw ilnym  sądem  kraj ow ym  

odbyła  się in teresu jąca  rozpraw a, k tórej rez il- 
tatem  b y ło  przyznanie obyw atelom  okupacyi 
austro-w ęgierskiej w  K rólestw ie Polakiem 
p r a w a  w n o s z e n i a  s k a r g  p r z e d  s ą ­
d a m i  a u s t r y  a  c k i  o m i. Podstaw ą ; leg o  
.orzeczenia by ła  następująca sprawa:

K u p iec  Tallerm ann zakupił u jed n e j z firm 
w  m onarchii 4 w a gon y  nafty , d a ją c  d o ść  w y so - 

| k i zadatek . G dy firma nafty tej n ie w ysłała , 
Talerm ann w niósł skargę sądow ą o zw rot za­
datku. Firma oskarżona ośw iadczy ła  na rozpra­
wie, toczącej się  w  wiedeńskim  cyw iln ym  są­
dzie k ra jow ym , iż Talerm fjnn, ja k o  poddany  ro­
sy jsk i, n ie  m a praw a w noszen ia  skargi w obec 
sądów  austryackioh. Finma 'ta p ow oływ a ła  się 
p rzy  tom  na. orzeczenie senatu petersburskio- 
g o  i n a  rozporządzanie rosy jsk iego  minister­
stw a spraw iedliw ości, na m ocy  k tórych  p odda­
ni państw n ieprzyjacielsk ich  nie m ogą ani oso­
biście, ani przez pełnom ocników , w ystępow ać 
■ze skargą przed eątlami rosyj&kiemi. Nawet ja ­
ko  oskarżeni, n ie  m ogą staw ać przed sądami 
rosyjskiemu osobiście, lecz przez kuratorów .

W  odpow iedzi na te zarzuty  o ś w ia d c y ł  
przedstaw iciel stron y  skarżącej, iż w praw dzie 
oskarżyciel jest obcym  poddanym  i w  m yśl u- 
staw  austryaelkioh musi u dow odn ić, ze w  p in - 
stv .it, io  kt 31 eg o  należy, obyw atele  au stryaccy  
są w  kierunku prow adzen ia  p io ce só w  rów nou­
prawnieni, a le R osyi nie m eżna już dzisiaj 11- 
w ażać za państw o, do k tórego  Talermanii, na­
leży. Talorm ann jest dzisiaj poprostu m ieszkań­
cem a.ustro-w ęgicrekiego terytory um okupow a­
n ego, k tóre Ula K osyi należy ty lko historycznie, 
a p od  w zględem  praw no-państw ow yru przed­
staw ia się ja k o  tw ór  odrębny.

U chw ały, pow zięte na -konferencyi p ok o jow ej 
w  Hadze, d otyczące  w o jn y  lądow ej, nie zaw ie­
rają  w  tym  k ierunku  żadnych  p o s ta n o w ili . —  
F aktycznie w ładza pań stw ow a na tem tery lo - 
ryum  sp oczyw a  w  rękach aaistryackich, a  p y ­
ta n ie —  czyjem u zw ierzchnictw u terytoryum  to 
p od lega , n ie  jest r-ost-rzygnięte, zw łaszcza, że 
teoiya  w ychodzi z  założenia, iż ma zdobytem  
terytoayum  r 'cprzyjacie lsk icm  daw na zwierz- 
chność państw ow a w ygasa, a  w  życie  w chodzi 
n ow a zw ierzchność państw a -zdobyw czego. —  
M iarodajniejszem  w tymi kierunku byłoby ra- 

, cze j stwierdzunic, czy  p o d la n i austryaccy .
, p r z e b y w a ją cy  n a  t<Nry to r y  u m  - oku pow aJiom ,
: m ają tesam e praw a c o  obyw atele tamtejsi,' w 
żadnym jednak ra.zie w e  to, 00 w sypk i m: li­
ster spraw iedliw ości .postanowił w obec pod  la­
n ych  austryackioh w tym  kierunku. Państwo 
auistryaefcie przez ośw iadczenie n aczelnego w o­
dza, oraz genem ł-gubem atora  okupow anej 
części K rólestw a P olsk iego  zapew niło jeg o  
m ieszkańcom  pełn ą  opiekę prawną. P otw orzo ­
no specyatne imstytucye, które m ają u łatw ić i 
um ożliw ić gospodlarczy kon takt tych  prow m - 
cy j z m onarchią, n i e  n a l e ż y  p r z e t o  t e j  
k  o m  u n i  k  a c y  i g o s p o d a r c z e j  o d m a ­
w i a ć  o p i e k i  p r a w n e j .

Sąd  zw rócił się w  tej spraw ie d o  generał-gu - 
'oeruatorstwa w  Lublinie z  zapytaniem , czy 0- 
byw atele austro-w ęgierscy  posiadają  przed są­
dami na tem  terytory um  pełną sw ob odę  p roce ­
sów ?  G ubernator odpow iedzia ł tw ierdząco, da­
ją c  p izy  tem w yraz zapatryw aniu, iż także 
m ieszkańcy teryiwTyum ok u pow an ego  p ow in ­
ni posiadać nieogramiozną sw obodę sk a rg ’ 
przed sądam i austryaekiem i.

W czora j zapad ł w  tej spraw ie ośta teea iy  
w yrok , u z n a j ą c y  z a ż a l e n i a  o s k a r ż  0- 
ż o n e j  f i r m y z i a n i e u z a s a d n i o n e ,  ska­
zu jący  ją  na zw rot otrzym anego zadatku  i p o ­
noszenie k oezlów  pr-ocesu.

W  m otyw ach  w yroku  podniesiono, iż osk a r­
życiela  n a łoży  uw ażać aa poddanego rosy jsk  e- 
go. Z a jęcie  n ieprzy jacielsk iego teiytoryun; 
przez zw ycięsk ie  pariotwo n i e  z m i e n i a  n i c  
w  t y m  k i e r u n k u  p od  w zględem  praw uo- 
państw ow ym , natom iast wiadiza państw ow a c- 
k u pu ją cego  'państwa za jm uje m :ejsce p raw o­
w itej w ładzy  państw ow ej w szędzie tam, gdzie  
sięga efek tyw n a  w ładza  w ojsk  ofcunaeyjnyeh. 
P aństw o ok u paey in e  m a  p r z e t o  p r a w e  i 
o b o w i ą z e k  utrzym yw ania n iejako w  za­
stępstw ie p raw ow itej w ła d zy  ństw uw ej, w 
terytOTyach za jętjrch, porządku i spokoju , ma 
prawo opieki w ojennej i zarządu, no„om iast o 
byw atełe tery toryum  ok u pow an ego  są w.ani 
temu państwu p o s ł u s z e ń s t w o ,  a l e  n i e  
w i e r n o ś ć ,  którą  nakłada na uleli dopioro 
fak t p rzynależności państw ow ej.

Odznaczenia. Srebrny krzyż zasługi z koroną na 
wstedze nedalu za waleczność otrzymali sierżanci: 
Ludwik Szczotka w 56 p. i Ignacy Twardowski w

G M i m  s lsw zyszfA  

z o f l m y d i  i sospedaraytit
Ubiegłego tygodnia —  jak dowiadujemy się —  

bawiła w Wiedniu delegacya galu . Związku sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, celom 
poczynienia u rządu starań o przyznanie subwen- 
cyi na wynagrodzenie szkód, zwłaszcza pośrednich 
przez stowarzyszenia wskutek wojny poniesionych 
i kredytu na uruchomienie tych stowarzyszeń,

W  obszernym memo*yale opracowanym przez 
wydział Związku wykazano, że do Związku nale­
ży 345 stowarzyszeń galicyjskich, śląskich i buko­
wińskich, z czego 231 przypada na stowarzyszenia 
kredytowe, a IM  na stowarzyszenia wytwórcze, 
handlowe, spożywcze i inne. Członków liczą te sto­
warzyszenia 375.000, a przyjmując, że każdy cd o - 
nek jest głową familii, .-biadającej się przeciętnie z 
4 osób. reprezentują si oworzyszenia interesa 1 'A 
miliona ludności.

Szkody bezpośrednie i pcś.cdnie, doznane pr*ez

stowarzyszenia wskinek zypadków wojennych, a 
zwłaszcza inwazyi rosyjskiej, obliczone na podsta­
wie przeprowadzonych przez wydział Związku do­
chodzeń na pi zeszłe 15 milionów koron. Na uru­
chomienie stowarzyszeń w celu odbudowy gospo­
darstw, względnie warsztatów p iacy icb członków, 
potrzeoa co najmniej 35 milionów koron.

Gdy stow aiz/szeni" wyłącznie ruskie, jakkol 
wiek od związkowyci trzy razy słabsze, otrzyma­
ły  już od rządu na podobne cele przeszło 10 milio­
nów koron, domagają „ię stowarzyszenia związko­
we, do których, oprócz Polaków, należą, chociaż 
w mniejszości, także Rusini 1 Żydzi, przyznania im 
10 milionów koron w ofrmia subwencyi, zaś 35 mi­
lionów koron, jako specyalnsgu kredytu, udzielo­
nego na ręce jednei 6 krajo wych instytucyj finan­
sowych, w szczególności V7ojennego zakładu kre­
dytow ego lub Banku krajowego.

Memoryał ten  ̂wręczyła delegacya przedewszyst- 
kicm ministrowi -kartu, a następnie mi.iisłrowi 
spraw zewnętrznych, ministrowi robót publicznych, 
ministrowi Galieyi, namiestnikowi Galicyi, preze­
sowi Kuła polskiego, oraz referentom dotyczących 
spraw we wspem. lianych ministerstwach. W szyscy 
reprezentant rządu przyjęli , delegacye Związku 
bardzo życzliwie, uznając słuszność przedstawionej 
prośby i obiecując możliwie korzystne załatwienie 
jej, względnie poparcie, a ponadto okazywali 
wielkie zainteresowanie dla doniosłego znaczeniaI 
kooperatywy w życiu teraźniejszych społeczeństw, 
a w szczególności w naszym kraju.

i(JzwarI&K, 2 0  Mając U l6 m

w Rrakofe
W  gimnazyum św. Jacka odbyło się w  niedzielę 

realne zgromadzenie członków »Towarzystwa ko­
lonii wakacyjnych dii. uczniów szkół średnich 
Kiakowa i Podgórza pod przewodnictwem pre 
zesa Towarzystwa, rekuoia. Kazimierza Morawskie­
go. Z p rzed łożon e j ki. sprawozdania wydziału 
z czynności za rok -■ i 1915 wynika, że Towa­
rzystwo kolonij wysłało ostatni raz w roku 1914 
na kolonię do Poręby Wielkiej 42 uczniów szkół 
średnich. Kierowmikien koloni5 był profesor Wła­
dysław Koch. Roiom ści zyskali bardzo wiele dla 
swego zdrowia: odżywiani należycie, pokrzepili się 
znacznie, przebywając przy pięknej 'pogodzie na 
wolnem powietrzu, kąpiąc się, biorąc udział w 
grach, zabawach i iczi.yeh wycieczkach. Z po­
wodu wybuchu wojny, koloniści musieli wrócić do 
swoich rodziców z początkiem sierpnia 1914 roku. 
Z tego samego powouu nie można icb było wysłać 
na kolonię także w  roku 1915.

Wydział Towarzystwa zajmował się oprócz wie­
lu ważnych spraw bieżących, budową nowej kolo­
ni5 w  Porębie WTielkiej. Projekt wykonał p. Zy­
gmunt Nowicki, starszy inżynier budownictwa 
miejskiego; budowę oddano przedsiębiorcy p. M 
Bielskiemu za ryczałtową sumę 44.000 koron. —  
Do budowy przystąpiuno latem r. 1914, doprowa­
dzono ją pod dach i przykryto, w ykończyć jej je­
dnak nie można było z powodu zawieruchy w o­
jennej. Budynek ten wykończy przedsiębiorca z 
końcem września b. r., niestety, jednak wydział 
zmuszony był z powodu podrożenia materyału 
i ncbocózny podnieść pierwotny kosztorys o S.500 
koron. Całyr zatem budynek dwupiętrowy, skro­
mny, ale obszerny, wygodny i do celu zastosowa­
ny, kosztować będzie, nie licząc parceli, 52.000 lv.

Zestawienie kasowe za rok. 1914 i 1915 wyka­
zuje w rozchodach sum^ 24.827 K 68 h, a miano-
w-icie na koszta administracyi ogólnej 155 K 50 h, 
n.a prowadzenie kolonii w Porębie Wielkiej w 1914 
roku 2.117 K 40 h, na utrzymanie budynku i in­
wentarza w kolonii w Porębie Wielkiej 324 K 78 h 
i na zaliczki budowlane przedsiębiorcy i kierownic­
twu budowy 22.230 K. W  dochodach sprawozda­
nie wykazuje: pozostałość kasową z 1913 roku
22.511 K 73 Ii, wkładki członków i składki ucz­
niów 274 K 9 h, datki w kwocie 630 K 60 h ''mię­
dzy innymi 200 K, złożone przez wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dra Dembowskiego, 166 K 
z powodu jubileuszu profesora Łepkowskiego, 134 
K zebrane przy odsłonięciu pomnika Henryka Jor- 
dana); suuwencye przyniosły 1.125 K (Spółka kre­
dytowa Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Resursa obywatelska, W ydział krajowy z fund. 
Niemekszy i Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szv^h wszystkie instytucye za rok 1914), do­
chód z balu w 1914 roku 4.084 K 86 li, dochód 
z kinetonu w 1914 i 1915 roku 10.000 K, za siano 
w Porębie 16 K, odsetki od fundacyi im. Iwańskiej 
i od gotówki 4.131 K 68 li. Zmniejszyły się więc 
dochody Towarzystwa, bo ubyło wnelu członków, 
odpadło kilka subweneyj i powstały zaległości we 
wkładkach członków.

Ponieważ 'Towarzystwo nie posiada tyle gotow-

W piątej bateryi artyieryi 
Legionów polskich.

Za zewoleniem wojen­
nej kwatery prasowej.

R óżn y  charakter bron i, z jak ich  sk łada się 
organizm  w o jsk ow y , tw orzy  TÓżne indyw idual­
n ości je  Lnoateik b o jow ych . T a  (zasadnicza od ­
rębność, aczkolw iek  w  różnicow aniu się p o ­
szczegó ln ych  części w ojsk a  jest czynnikiem  
najw ażniejszym , d o  •decydującym o ca łokszta ł­
cie w yćw iczen ia  w o jsk ow eg o  i typ ie  rozporzą- 
dzalności b o jow e j, nie jest wszakże jedyn ym . 
Istnieją bow iem  pew ne m otyw y natury bardziej 
w ew nętrznej, które op ły w a ją  na ukształtow a­
nie się cech  danei jednostk i, tw orzą je j indyw i­
dualność i tradycyę.

T ra d ycya  tłóm aezy  się gen  jzą  organizacyi, 
typem  elementu ludzk iego, z ja k ieg o  rekrutuje 
się tę lub inną jedn ostkę  w ojska , oraz warun­
kam i, w  których  d ok on y w a  się je j rozw ój. Pud- 
czas w o jn y  tra d y cy ę  ożyw ia  dorobek  bo jow y , 
przebyte losy , d ługi w ątek  legendy, b iegnący 
nieraz z  dalek iej Już przeszłości, przysw ojony  
przez n ow e zastępy, pragnące go  jak  sław ę w ła ­
snego rodu  w zbogacić  i n? szw ank nie narazić.

Im m niejsza jest jed n ostk a  bo jow a , tem bar­
dziej przejrzystą  sta je  s ię  je j t ird y cy a , tem 
łatw iej ją  ogarnąć i  utrzj m ać. stąd m ów iąc o 
indyw idualności poiszczegóinych części armii, 
różn icu jem y je  zw yk le  w ed ług  pu łków , k tóry  
to  p od zia ł zna jdu jem y ju ż w  sam ej organ izacyi 
wojska,. W  szczu p łych  stosunkow o ram ach for- 
m acyj leg ionow ych  p rzy  cłiarakteiystyce  róż­
nych  oddziałów , schodzim y często  n iżej d o  
m niejszych  jedn ostek  b o jow ych , które posiada­
ją  n iek iedy dość w ybitne cech y  odrębności, 
stanow ią, pow iedzm y, charaktorystyuznfc indy-

:i, aby mogło p o k i /t  niespodziewaną nadwyżkę 
kosztorysu budowy kolonii w Porębie Wielaiej, 
przeto z w i a c a  s ię  z g o r ą c ą  ' p r o ś b ą  
d o  s p o ł e c z e ń s t w a  o p o p a r c i e  t a k  
h u m a n i t a r n e g o  c e l u ,  jakim jest bez- 
wątpienia troska o zdrowie fizyczne i moralne 
młodzieży, tak dotąd skutecznie propagowanego 
przez Towarzystwo kolonij wakacyjnych. To też 
prezes Towarzystwa,. rektor Morawski, zagajając 
walne zgromadzenie, usilnie i gorąco zachęcał ze­
branych do 1 zyskiwania Towarzystwu nowych 
członków. 1 '

P c przyjęciu sprawozdania wydziań \ czynności 
z roku 1914 i  1915, postawił profesor Chowaniec 
imieniem kom Lyi kontrolującej wniosek (jedno­
myślnie przyjęty) z podziękom amem dla prezesa 
Towarzystwa- rektora Morawskiego, i skarbnika 
Towarzystwa, rad^y Józefa Przybylskiego.

W  dyskusyi, jaka się rozwinęła nad działalno­
ścią Towarzystwa, profesor dr St. Ciechanowski 
przedstawił obecny stan budowy kolonii w Porę­
bie Wielkiej. W  końcu przystąpiono do wyboru 
n o w e g o  w y d z i a ł u ,  ' w  skład którego wcho­
dzą pp.: rektor dr K. Morawski, profesor dr St. 
Ciechanowski, dyrektoi St. Bednarski,' di M. Bu­
zdygan, p Marya Morawska, dyrektor F. Gątkie- 
wicz, St. Bajda, dr K. Dawidowski, ks. J. Głuc, 
W .‘ Koch, Br. Krysiak, ks. Z. Kulig, II. Maurer, 
Z. Nowicki, K. Pępkowski. W . Sikora, dyrektor 
St. Smerczyński, K Stach dyrektor R. Zawiliń- 
ski, dr W . Zakrzewski K.

b
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stosunek R osy i d o  P olsk i w  ten spozob, że  Ro î 
sya  da k -ó le stw u  autonom ię, ale po zjednoczę-* 
niu  ziemi polsklcn  (!) bo ten program  zjedno* 
czenia był p izecież  w cześniej (!!)  postaw iony, 
W tej tezie tkw i cała dusza urzędow ej R osyi;

' omie jedyn ie poseł Kmretnskij, p rzyw ód­
ca trudo wików, stoi od sam ego początku  w o j- 
m  na stanow isku n iepodległości P olsk i i n ie 
ukryw a sw ej opin ii —  w czem  jast niem al zu­
pełnie odosobn iony .

O gół rosy jsk i jest coraz mniej ż y c z liw e  dla) 
nas usposobiony, na jgorzej zaś dla wygnańców. 
Jak  się okazu je , wygnańców jest ckufo półto­
ra miliona: P ołożen ie ich jest coraz okropniej­
sze Fale w ych od źcze  w płynęły  jednak  d od a ­
tnio na stare polskie kolon ie w  R osy i, budzi się 
tam za ik a jący  juz patryotyzm , od ży ło  pragnie­
nie pow rotu  d o  kraju. Zaczęto zbierać pienią­
dze na pow rót nie ty lko  dla u chodźców , le cz  i 
tam zanikający już partyotyzm , odży ło  pragnie- 
dla sienie. N ależy więc po w ojn ie  oczek iw ać 
p o t . .nei fali pow rotnej.

W  k< .ach- polskich, z w yjątk iem  grupy dobro ­
w olnych  zb iegów  z K rólestw a, oraz trzech po­
słów  polskich w Ti imię, rauuje coraz w iększo 
otrzeźw ianie w  stosunku do R osy i i  koa licy i.

W  tem słow ie  (^Przecierpim y*), k tóre  padło 
niedawne na szpadach  jednego z pism  połity 
cznych  rosy jsk ich , charakteryzuje się w ym o­
wnie nastrój ogó ln ego  zniechęcenia, jak i ogar­
nia z każdym , dniem  w ięcej w szystkie sfery  na­
rodu rosy jsk iego. Arm ia jest ciągle źle umun­
durowana, n iedołęstw o w rozdziale środków  
aprow izacyi coraz w iększe, zdenerw ow anie sfer 
robotn iczych  i warstw uboższych  grozi z dnia 
na dzień w ybuchom  rew olucyi. Najigorzej jest 
z w yekw ipow aniem  armń i bodaj czy aie to 
przyspieszy katastrofę w ojenną R osyi.

W praw dzie m ateryał ludzki jest jes^aze ol­
brzym i, ale zupełnie surow y, a  brak oficerów 
czyni ten ca ły  m ateryał /.goła nieużyi,eczinyir. 
Zarząd armii p rzygotow ał n ow y  zapas butów , 
ob licza jąc  na 2 m iesiące po parze dla 4,000.000 
żołn ierzy, tym czasem  zm obilizow ano G milio­
n ów , a nadto bu ty  zdarły się w  znacznie s z y b ­
szym  stosunku. Stałe n iedobory  panują we 
w szystk ich  działach intendantury i  w ykry wane 
są coraz to  now e w ielkie nadużycia. W  pow o­
dzenie w ojen ne nikt nie w ierzy. N ikt naprawdę 
bit się nie chce, a  procent ucliyJająeych się od 
służby w oskow ej jest ogrom ny. Ł apow nictw o w  
kom isyaeh poborow ych  dosięgło  takich  rozm ia­
rów , że rząd rosy jsk i zaprosił lekarzy  japoń ­
skich na cz łon k ów  takich kom isyj. Ci w je ­
dnym  ty lko  R ew lu  90 procent zw oln ionych  od 
służby uznali za  zdolnych  i przyjęli w  szeregi 
armii,

Jak  zaś zapatruje się og ó ł i sfery bankow e na 
stan finansów  dow odzi takt, że już nawet w 
R osy i banki za ruble w  złocie  p łacą  o  5 procent 
w ię ce j!

W  łonie opoizycyi soeyalistycznej rośnie coraz 
w iększy  rozłam  pom iędzy . dw om a obozam i:
»wiQkszoś<ii(>woy’« - w y p o w ia d a ją  w o jn ę  w o jn ie
i są zdania, że od iodzte  się m oże jedynie R osya  
pobita, »m n ie jszościow cy« za/siadają w  kom i- 
Sjuich wojskowo-przemysłlotwych i popierają ak- 
•cyę militarną, w ych odząc z założenia, że po 
w ojn ie ten sam uzbrojony lud będzie w a lczy ł 
o sw oje  prawa. Obydw a jednak  ob ozy  są os ła ­
bione przez ciągłe aresztow ania.

Stosunek ogołu  rosy jsk iego  do spraw y p o l­
skiej przechodzi ciekaw e ew olucye. P o lity cy  ro­
sy js cy  na og ó ł nie chcą się za jm ow ać sprawą 
polską. Nawet B urcew , ongi zw olennik  m aksy­
m alnego w  sprawie polskiej program u, ośw iad­
czy ł w rozmowne z red. » G łosu P olsk iego« 
p. Bartkiew iczem , że wysuwanie teraz sprawy 
polsKiej b y łob y  przyznaniem  się d o  porażki. —  
B lok postępow y w ysuw a program  autonom ii 
Polsk i, m otyw u jąc to przez usta M iłakow a, że 
gdy przyznanie autonom ii jest sprawą w e ­
w nętrzną R osyi —  kw estya polska musi ze jść  
z program u kongresu m iędzynarodow ego.

P raw icow cy  m arzą o oddzielnym  pok oju  
z  N iem cam i i  pow rocie R osyan  d o  Polski. Są i 
w yjątk i. Sam minister C hw ostow  ośw iadczył w 
jednej z rozm ów , że »P oiska  po je j p obycie  w  
obcem  jarzm ie, taką jaką się stała obecn ie , jest 
już dia R osy i nie dic p rzyjęeia« (»m e pmjemłe- 
S a « ) .  U rzędow i p rzyjaciele  P olsk i form ułują

w idualności w  torfie w iększego urganiizmu, do 
ja k ieg o  należą.

D or obo l boji w y  oraz sw oiste cechy, kształ 
tu jące  tradycyę , posiada n iew ątpliw ie każda 
f uu m a cy  a L egion ów . A to l żyw sze ba, wy j; a 
kanw ie historyl naszej obecnej . w o jsk ow ości 
m ają, i to  jest -zrozumiałe, od d z ia ły  starsze, i 
rdzenia k tórych  w yrosły  inne. O ddziały  te do­
tychczas noszą cechy  jednostek  ^kadrowych* 
ći izatem zasila jących  form acye n ow e wy szkolo­
nym  ju ż i zahartowanym  ju ż w  służbie w o j­
sk ow ej maJterypłem żołnierskim  i  oficerskim .

T ak ie  tradycyę  zachow uje 1 pułk. Ś m i ­
g ł e g o - R y d z a ^  pułk  J a n u s z a  j t i s a,
3 pułk M i n k i e w i c z a ,  pierwsze szw adrony 
ułanów B e l i n y  i W ą s o w i c z a ,  oraz bate- 
rye, k tóre powstały w  zaraniu tw orzenia się na­
szej artyieryi i są  dotych czas surogatem  dla dal- 

j szej organizacyi tej broni. Do takich form acyi 
należy rów nież baterya 5 dawniej kap. Ś n i a- 
d  o w a k i e g o ,  dziś pod  kom endą por. Prze-i 

, m ysław a B o r u c k i e g o .  |
A czkolw iek  w  składzie o fice ró w  i m ateryale 

żołnierskim  zaszły  w  5 bateryi, ja k  zresztą i! 
j w szędzie, liczne już zm iany, form acya ta za­

chow ała daw ne ce ch y  >kadrowe^-. Dla rekruta 
bardzo w ażuym  czynnikiem  w ych ow aw czym  
jest atm osfera, w  której znajduje się p ierw ia -1 
stk i dobrej i żyw ej tradycyi. D alekc szybcie j 
w chodzi on  w  tryb lycia żołn ierskiego, g d y , 
m usi się podciągnąć d*o ogólnej m iary istnieją­
cych  już w ym agań. A sym ilacya , tresura w oj 
skow a, sta je s ię  dlań mniej przykrą w ściśle 
ukształtow anym  już środow isku. T u  działa am - 
b ieya żołnierska, b y  nie zostać w  tyle poza, ko­
legam i, poczu cie  godn ości, .ora® pew nego ro ­
dzaju duma, ze stąd w ynosi się ustaloną repu- 
ta cyę  w yp róbow an ego  żołnh rza.

W ym agania, a b y  nie obn iżyć poziom u woj­
skow ego form acyi, przestrzegane są w  rów nej

Telstonkzne i tdeif&fiuns

c. KRi m l M t t f ? ,
z dma 25 .naja. 1

Zgon gen. Fischera-Coibrieti
W iedeń. Zm arł długoletni przyboczny  adju- 

tant ś. p m arszałka polnego arcyksięcla  A l­
brechta, polny  m arszałek porucznik  F i s c h e r -  
C o l b r i e u .

Należytości sądowe.
Wierteń. »Wiem er Z tg .«  ogłasza cesarskie 

rozporządzenie o nalcżytościacti za  czynności 
sądow e przy podaniach o uzyskanie rzeczow ych  
praw na niezapisanych d o  ksiąg gruntow ych  
nieruchom ościach.

Skazanie Hunziagera.
Lozanna. Sąd krym inalny związku w j  uznał 

M arcelego H n n z i n g e r a ,  k tóry  dnia 27 sty­
cznie zerwał w  Lozannie z konsulatu niem ie­
ck iego  flagę, winnym  przekroczenia prawa m ię­
dzyn arodow ego1 i zasądził go  »in contum atnum  
na m iesiąc więzienia, na grzyw n ę 100 franków , 
oraz na ponoszenie k osztów  sądow ych .

Brak mięsa we Francyi.
Bern! »M atin« donosi, że w Paryżu  przyszło 

do hałaśliw ych dem onstraeyj gospodyń  w  ha­
lach targow ych , z  pow odu ogromnych cen mię­
sa, które spow od ow ały, że znaczne zapasy  m ię­
sa pozostały, poezem  następnego dn ia  te zapa­
sy  ja k o  zepsute, m usiały b y ć  usunięte. Obecna 
przy tem k ob iety  w yrażały oburzenie i  prote­
stow ały, żądając lodow ni, oraz w kroczenia 
władz celem zapobieżenia podobnym  zajściom  
przez odpow iednie obniżenie cen.

Bern. Matiirn donosi, że w  licznych  m iastach 
prow incyonalnych  brak mięsa i  n iosły dranie 
w ygórow ane ceny dopiow adziły  do ukarania 
wielu handlarzy przez w ładze, co u do powód 
wielu rzeźnikom do rozpoczęcia strajku.

O dpow iedzialny radaktori

£3ici&a* E o n $ p i& ^ liL
Wydawca)

k lnd sk i i.*r»  ‘VŁ.

N a a e s i a i a e .
(Artykuły w tym dzia li ule pochodzą od  redakcyi.)

Za spokój duszy śp.

Aleksandra S u  Bandrouskie^a
artysty śpiewaka

odbędzie się w sobotę Inia 27 maja o go­
dzinie 10 rano w kościele OO. Kapucynów

Nabożeństwo i&łnhne
jato w trzecią rocznicę śmierci, na które 
zaprasza Rodzinę, Przyjaciół i Znajom ych 

i żona.

mmm

m ierze w  stosunku d o  przydzielonych  o ficerów , 
a pod tym  względem  grono o ficerów  5 bateryi 
zw arcie stoi na straży  dobrych trad ycy i sw e­
go  oddziału. -

Obecny kom endant bateryi por. B o r u c k i  
należy d o  typu tych  oficerów , d o  k tórych  w o j­
sk ow ość  przystała nie i  ad h o c i  w o jn y , lecz 
związani był* z nią już poprzednio sw em i kw a- 
lifikacyam i i aspiracyam i. Nie ch cę  przez to 
pow iedzieć, a b y  ogó ł naszych o ficerów  niezu­
pełnie b y ł dopr sow any do stanu w o jsk ow eg o  —  
bynajm niej — żołnierka i urodzone uzdolnienia 
-w tym  kierunku drzem ały od d łuższego czasu  
w Polakach i znalazły już dziś w pew nej n ie­
znacznej mierzr swe w ypow iedzen ie. A toli 
wśród korpusu o ficerów  są jednostk i, dla k tó- 
rycli w ojsk ow ość jest przejaw em  ich dążności 
osob istych  życiow ych . A  do tych  właśnie nale­
ży por. B orucki, m łody kom endant 5 bateryi 
żołnierz z krw i i duszy —  posiadający, jak  mó- 
wią jego  podkom endni. >'ście w ojskow ą  twardą 
rękę«, c.o »da je  szkołę nielada« w szystkim , k tó ­
rych lo sy  w cielą  w  ram y tradycy jn ego oddziału .

Pom im o ciężk ie nieraz próby, .akie przejść 
musi tu rekrut, nim zahartuje się w dyscyplin ie  
batery jnego regulaminu i zasym iluje się w ra­
m ach w łożonych  nań obow iązków  i w junagań, 
o g ó ł żołnierzy cechuje m ocne przyw iązanie do 
sw ego oddziału. Żołnierz bow iem , skoro raz w  
nim obudź; się poczucie odpow iedzialności, w y­
ch ow a  się g o  (umiejętnie w  dobre j kulturze 
w ojskow ej, nie zniechęca się prawie n igdy  ch oć­
by  najbardziej surową dyscypliną, raczej prze­
ciwnie hartuje się i sam z dum ą dba o poziom  
w ojsk ow y , oddzia ływ u jąc przykładnie na k o ­
legów . (D ok . na-st.)

Miejsce postoju 5 bat. I p. art. Leg. Pol. 
Marzec 1916.

Roman W egnerom cz 
Leg. z  5 bat. I  p. art. Leg.

’  Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, Rtądca drukarni L, K. Górski,


